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OGÓLNOMIEJSKI WIEC PROTESTACYJNY 
MAS PRACUJĄCYCH MOSKWY 

29 maja 1952 r.
Agresorzy amerykańscy, prowadząc zbójecką w o j­

nę przeciwko miłującemu pokój narodowi koreań­
skiemu, stosują najbardziej potworne środki maso­
wej zagłady ludzi — broń bakteriologiczną i che­
miczną. W bestialstwach swych prześcignęli oni 
znacznie katów hitlerowskich.

Cały św iat wstrząśnięty został nowymi krw aw ym i 
zbrodniami rozwydrzonej soldateski amerykańskiej. 
Interwenci amerykańscy przekształcili spokojną nie­
gdyś koreańską wyspę Kożedo w  wyspę śmierci, 
Dokonują tu oni krwawych masakr koreańskich 
i chińskich jeńców wojennych: to rtu ru ją  ¡i mordują 
ich, wypróbowują na nich gazy i trucizny, działa­
nie śmiercionośnych m ikrobów i broni atomowej. 
Fakty gwałtów i morderstw dokonywanych na jeń­
cach wojennych potwierdzone zostały przez komen­
dantów amerykańskich obozów jeńców wojen­
nych na wyspie Kożedo. Źołdactwo amerykańskie

z zimną krw ią  gwałci zasady prawa międzynar0”
dowego.

Niesłychane zbrodnie soldateski amerykańskie! 
w ywołują głębokie oburzenie i  gniew narodu ra­
dzieckiego.

Dnia 29 maja w Moskwie, w  Sali Kolumnowej 
Domu Związków Zawodowych zebrali się na ogól' 
nomiejskim wiecu przedstawiciele mas pracujący1*  
stolicy ZSRR, niosąc w swych sercach gorącą ń1’ 
łość do człowieka i dążenie do poświęcenia wszy 
stkich sił walce o wzmocnienie sprawy pokoju oa 
całym świecie. *

W im ieniu Moskiewskiego Komitetu Obrony 
Pokoju, Moskiewskiego Miejskiego Komitetu Związ 
ku Towarzystw Czerwonego Krzyża i CzerwoneS0 
Półksiężyca, Moskiewskiej M iejskiej Rady ZwiąZ'  
ków Zawodowych — wiec zagaja członek Akadem1 
I. Pietrowski.

Przemówienie wstępne członka Akademii i. Piotrowskiego
Cały świat obiegła wiadomość o krwawych zbrod­

niach agresorów amerykańskich na terenie wyspy 
Kożedo i w Pusanie. Cała postępowa ludzkość obu­
rzona jest nowymi zbrodniami interwentów ame­
rykańskich.

Narody chiński i koreański nazywają wyspę Ko­
żedo w Korei Południowej, na które j znajdują się 
obozy jeńców wojennych, wyspą śmierci. Na w y­
spie tej stosowane są tortury, gwałty, masowe mor­
derstwa jeńców wojennych. Na Kożedo urządzono 
laboratoria bakteriologiczne i chemiczne, w których 
wypróbowuje się na żywych ludziach gazy trujące, 
m ikroby dżumy, cholery i innych chorób.

Zbrodniarze amerykańscy stosują wobec jeńców 
wojennych w obozie Kożedo i w  innych obozach 
bestialskie to rtu ry  i gwałty. Dążą oni do zatrzyma­
nia wziętych do niewoli żołnierzy, aby wymordo­
wać ich lub ujarzmić.

Agresorzy amerykańscy usiłowali ukryć  ̂
bestialskiego traktowania jeńców wojennych, 1eC 
prawdy nie można ukryć przed światową °Pln!__ 
publiczną. Dzięki bohaterskiemu oporowi koi®3^  
skich i chińskich jeńców wojennych wobec nield ^ 
kiego postępowania agresorów amerykańskie 
prawda o tym, co się dzieje w amerykańskich °b°u 
zach jeńców wojennych, stała się znana całem^ 
światu. Sam były komendant obozu jeńców woJe 
nych na wyspie Kożedo generał Colson zmusz°" 
był oświadczyć: „...Przyznaję, że zdarzały slĘ,W3̂  
padki rozlewu krw i, w czasie których wielu j enC° 
wojennych zostało zabitych i rannych przez 
Narodów Zjednoczonych“ . Colson przyznał 10 
nież, że wśród jeńców wojennych przeprowadź
przymusową selekcję. a,

Obecnie słowo „Kożedo“ znajdzie się obok ŝ cy 
szliwych słów „Oświęcim“ i „M ajdanek“ Najeż 
amerykańscy prześcignęli zbrodniarzy hitlerows 
w  swych bestialstwach.
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o t° jaka jest ich „cyw ilizacja “ , oto ja k i jest ich 
. Urnanitaryzm“ , o których krzyczą, którym i che 

1 które niosą innym  narodom. 
aród radziecki, podobnie jak i cała postępowa 

u zkość, wyraża jednomyślnie gniew i oburzenie 
, ^°Wocłu straszliwych zbrodni soldateski arnery 
bańskiej wobec koreańskich i chińskich jeńców wo 
lennych. Piętnujemy te bestialskie zbrodnie i zą- 

athy położenia im  kresu.

Żądamy zaprzestania agresji w Korei, umożli­
wienia narodowi koreańskiemu swobodnego bu­
dowania pokojowego twórczego życia.

W im ieniu Moskiewskiego Komitetu Obrony Po­
koju, Moskiewskiej M iejskiej Rady Związków Za­
wodowych i Moskiewskiego Miejskiego Komitetu 
Związku Towarzystw Czerwonego Krzyża i Czer­
wonego Półksiężyca — otwieram ogólnomiejski 
wiec ludności pracującej miasta Moskwy.

Przemówienie profesora F. Kożewnikowa

Stany Zjednoczone, których siły zbrojne w ban^ 
yt* i  sposób napadły na Koreę, dokonały potwor 

r‘cS0 aktu agresji. Z punktu widzenia powszechnie 
d a n y c h  norm i zasad prawa międzynarodowe 
^§resja stanowi najcięższą zbrodnię przeciwko ludz­
kości.

Imperialiści amerykańscy, którzy dokonali bez 
>l2ykładnego aktu agresji przeciwko miłujące 
b°kój narodowi koreańskiemu, w swej zbro nic 
llrterwencji przeciwko niemu podeptali bezcze
^ s t k i e  zasady prawa międzynarodowego, pow- 
fZechnie uznane prawa prowadzenia wojny 1 n 
^ rd z ie j elementarne podstawy e tyk i ogolnolud -
mej.

„ Bestialstwa interwentów amerykańskich w  Ko- 
e> znacznie prześcignęły najpotworniejsze z r 

^«erowców podczas drugiej wojny światowej, 
‘'jeźdźcy amerykańscy zaczęli systematycznie

,° Wać w Korei i Chinach Północno-Wschodnich
S a rzyń ską  broń bakteriologiczną, służącą do 

l3° 'VeJ zagłady ludności cyw ilnej, brutalnie ep 
rot°kół Genewski z 17 czerwca 1925 roku 
IĘdzynarodowy dokument surowo zabrania 

i, ?nia Podczas wojny gazów duszących, tru ją  
, b 'nnych tego rodzaju gazów oraz s r o d k o kow0 

łio iogicznych, uważając zakaz ten za je 
^ w ią z u ją c y  dla sumienia i postępowania wszys
klch narodów.

Obecnie cały świat jest wstrząśnięty i ohu- 
J ^ y m i  krw aw ym i zbrodniami najeźdźców am 
r ^ h ,  zbrodniami popełnianymi na koreańskie 

Ł'_ 'ńskich jeńcach wojennych. Interwenci 
Jscy cynicznie depcą najelementarmejsze 

R w a n i a  jeńców wojennych, uświęcone prze
eI°wiekową tradycję.

n ^ h P° iCZeSne zasady traktowanla ^^K m nw encje  
pja . 2ostały ściśle określone przez p „ newsk:e 
z in0? 2 1907 roku, przez Konwencje ,0.
how !  roku 1 1949 roku’ które u trw a liły  ’ za„
jew 3 y °bowi£lzujące dawniej jako praw° g0

* e odnośne normy prawa międzynarodowego.

Zbiór praw i zwyczajów wojny lądowej, wcho­
dzący w skład Konwencji Haskiej z 1907 roku, k tó ­
rą podpisały i ra ty fikow a ły  Stany Zjednoczone, 
stwierdza wyraźnie, że jeńców wojennych „należy 
traktować humanitarnie". W -m yśl Konwencji Ge­
newskiej z 27 lipca 1929 roku w  sprawie polepsze­
nia losu rannych i  chorych w armiach czynnych, 
ranni i chorzy, którzy dostali się do niewoli, pow in­
ni „korzystać z humanitarnego traktowania i  pie­
lęgnacji, bez różnicy narodowości, ze strony prze­
ciwnika’ we władzy którego znajdują się“  (art. 1).

Konwencja Genewska z 12 sierpnia 1949 roku 
o traktowaniu jeńców wojennych, podpisana również 
przez przedstawicieli Stanów Zjednoczonych, stw ier­
dza: „Jeńców wojennych należy zawsze traktować 
humanitarnie. Każdy bezprawny akt lub bierność 
ze strony trzymającego w  niewoli państwa, powo­
dujące śmierć jeńca wojennego, znajdującego się 
w jego władzy, lub poważnie zagrażające zdrowiu 
jeńca wojennego, są zakazane i będą uważane za 
poważne pogwałcenie niniejszej Konwencji. 
W szczególności żadnego jeńca nie wolno podda­
wać fizycznemu okaleczeniu ani też naukowym lub 
medycznym doświadczeniom o jak im ko lw iek cha­
rakterze... Jeńców wojennych należy zawsze bro­
nić, szczególnie przed wszelkimi aktami pizemocy 
lub zastraszania... Stosowanie represyj wobec nich 
jest wzbronione“  (art. 13).

Najeźdźcy amerykańscy z niesłychanym cynizmem 
podeptali te normy prawa międzynarodowego.

Wołającą o pomstę zbrodnią imperialistów ame­
rykańskich jest koszmarna tragedia jeńców wojen­
nych na wyspie Kożedo — wyspie śmierci. Obec­
nie całemu światu znane są niezbite dowody i do­
kumenty dotyczące straszliwych warunków, w ja ­
kich przebywa na tej wyspie około 80 tysięcy uwię­
zionych jeńców wojennych. Wyspę tę przekształco­
no w prawdziwe piekło. Straszliwe to rtu ry , nieludz­
kie katowanie i masowe morderstwa jeńców wo 
jennych są tu codziennym zjawiskiem. Jeńców 
wojennych to rtu ru je  się rozpalonym żelazem, w ie­
sza się głową w dół, wiewa się im  przez nos wo-
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dę. W tajnych laboratoriach amerykańskich używa 
się jeńców wojennych w charakterze kró lików  do­
świadczalnych dla wypróbowania na nich działa­
nia nowych strasznych trucizn i bakterii chorobo­
twórczych. Na wyspie Kożedo ponownie odrodziły 
się okropności Oświęcimia, Majdanka i Buchen- 
waldu!

Wiadomo, że były komendant obozu jeńców wo­
jennych na wyspie Kożedo Charles Colson przyznał 
wobec całego świata, że Amerykanie dokonują 

.krwawych masakr jeńców wojennych, lecz i bez 
tego przyznania posiadamy setki najbardziej w ia­
rygodnych dowodów, świadectwa setek ludzi któ 
rzy przeżyli te okropności i dzięki zbiegowi’ oko­
liczności w yrw a li się z obozów śmierci, doniesienia 
dziesiątków korespondentów różnych pism 
twierdzające niezbicie te nieludzkie akty besUalst° 
i gwałtów.

Oprócz brutalnego pogwałcenia wszystkich w y­
mienionych wyżej przepisów konwencji międzyna­
rodowych w  sprawie traktowania jeńców wojen­
nych, agresorzy amerykańscy wysunęli obecnie pod­
czas rokowań o rozejm w Korei w  formie u ltyrna- 
tyw nej niczym nie uzasadniony, rażąco sprzecz­
ny z prawem międzynarodowym i  zasadami huma­
nitaryzm u warunek, dotyczący tak zwanej 
brow olnej“  repatriacji jeńców wojennych.

Repatriacja wszystkich jeńców wojennych nie­
zwłocznie po zaprzestaniu działań wojennych sta­
nowi powszechnie uznaną zasadę współczesnego 
prawa międzynarodowego.

Wymieniona zasada znajduje wyraz w szeregu 
międzynarodowych konwencji dotyczących jeń­
ców wojennych.

W Konwencjach Haskich z la t 1899 i 1907, a tak­
że w  Konwencjach Genewskich w spraw ie’ jeńców 
wojennych z la t 1929 i 1949 ustalono zasadę cał­
kow ite j i bezwarunkowej repatriac ji wszystkich 
jeńców wojennych po zaprzestaniu działań wojen­
nych.

Wymienione konwencje przewidują jedyny w y­
ją tek od te j reguły — zatrzymani mogą być jeń­
cy wojenni, przeciwko którym  wszczęto dochodzenie 
sądowe, lub którzy odbywają karę za dokonane 
przez nich zbrodnie.

Interw enci amerykańscy brutalnie gwałcą za­
sadę bezwarunkowej repatriacji jeńców wojennych 
mimo że Stany Zjednoczone są sygnatariuszem Kon­
wencji Haskiej z 1907 roku, dotyczącej zagadnienia 
jeńców wojennych i Konwencji Genewskiej w spra­
wie jeńców wojennych z 1929 roku i mimo że pod­
pisały Konwencję Genewską o jeńcach wojennych 
z 1949 reku. Wiadomo, że podjęte przez Stany Z je­

dnoczone w  wymienionych konwencjach zobowia 
zama odnośnie jeńców wojennych zostały przez n 
potwierdzone w lipcu 1951 roku, gdy w specjalr*y 
piśmie przedstawiciela Stanów Zjednoczonych 
ONZ Austina na ręce sekretarza generalnego rz4 

anow Zjednoczonych oświadczył, że wojska arn 
rykanskie w Korei będą ściśle przestrzegać tyc 
konwencji.

jmczasem, wbrew wymienionym konwen 
s i  on a amerykańska w rokowaniach o rozejh* 

oi ci wysunęła żądanie dokonania wymiany 1” 
cow wojennych w  stosunku „jeden do jednego ’ 

ąząc przy tym wyraźnie do zatrzymania w n*eW 
ponad 165 tysięcy ludzi z ogólnej liczby 176 ty*« 
cy jeńców koreańskich i chińskich. Następnie st 
na amerykańska zgłosiła wniosek w sprawie 
zwanej „dobrowolnej“ repatriacji, zmierzając ^  
łącznie do storpedowania rokowań o rozejm W K 
le i, do kontynuowania i  rozszerzania wojny 
Dalekim Wschodzie oraz do zwiększenia niebezp*e 
czenstwa wybuchu nowej w ojny światowej.

Interwenci amerykańscy stosują okrutne to r f jJ  
i  bestialskie znęcanie się nad jeńcami wojenny* ' 
p:ę nowanie i tatuowanie jeńców wojennych W W 
celu, by zatrzymać przemocą jeńców wojenny 
strony koreańsko-chińskiej, by oddać ich W ie 
band Czang Kai-szeka i  L i Syn Mana oraz ^  
voizystać ich jako mięso armatnie przy urzC<La]( 
w istniamu swych planów rozszerzania wojny- 
zwaną zaś „selekcję“  przeprowadzają Arneii' . 
nie przy pomocy bagnetów i najbardziej bestialsk* 
masakr jeńców wojennych.

Potworne zbrodnie, dokonywane przez agr.es°r 
amerykańskich, w yw ołu ją  gniewny protest i Jed 
myślne oburzenie wszystkich m iłujących P° 
narodów.

W myśl zasad prawa międzynarodowego, uZ^ L  
nych przez statut Trybunału Norymbcrsk* 
z 1945 roku i potwierdzonych przez Zgromadzę . 
Ogólne ONZ w dniu 11 grudnia 1946 roku, Pr ° 
ludzie całego świata żądają postawienia przed 
dem narodów zbrodniarzy R idgway‘a, Cols°n 
Dodda, Boatnera oraz innych winowajców 
nych zbrodni przeciwko pokojowi i  ludzkość*, 
konywanych w Korei.

My, ludzie radzieccy, przyłączamy swój P o ^ 11 
głos do tych żądań.

Domagamy się, aby istniejące układy i 
zania międzynarodowe były bezwarunkowo P 
strzegane. Nie możemy nikomu pozwolić na b 
karne dokonywanie zbrodni przeciwko llldzk,L l-

M iłu jące pokój narody powinny okiełznać i , 
znają katów, którzy zatracili oblicze ludzkie * 
czyli się do poziomu dzikich bestii!
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, . ono Moskiewskiego Miejskiego 
Przemówienie przewodnicząc 9 Czerwonego Krzyża 

Komitetu Towarzys p worniczenki 
lekarza tow.

Towarzysze!
Zadaniem or 

rs istnieją we

■ p wszystkich krajach świata, albo- 
wonego W n̂ zk,ch praW jeńców wojen-

. któ.  wiem sprawa obi /  obowiązkiem.
•ganizacyj Czerwonego Krzyza, nych jest ich swiQ> prawdziwie między-

świata i zrz ^ le  w tym jednobr .}vcbać głosu tak zwanego
,.ń. - .......... — - . „ w - - ,,tvcz_ narodowym proteście m e ^ itetu Czerwonego K rzy-

z«ych w ierzeń re lig ijn y c h  i poglądów P° y „M iędzynarodowego '  Q m ian0 „m iędzynaro-
nf Ch’ jest krzew ien ie  w śród swych członków ża P rz y b rawszy samo ący się z 19 Szwajcar­
i a ^ * ™ ^ 11 uczuć w stosunku do ludz i oraz u ^  dowego.<; K om ite t ten ,zemysłowców, ściśle związa-

skich bankierów nmerykańskimi i w dz.ałaln
nych z monopolistami osł ania swym milcze-
ści swej idących im  dokonywane na jeńcach
niem niesłychane zbrodme w latach dru-

wojennych, Podo^ e1 Komitet ten nie wypowie- 
giej wojny światowej- ^  słow3i by napiętnować 
dział w ó w c f s am Jh;tierowcó w obozach smier-

( '  buziom  pomocy materialnej, le alS
Wszelkiej innej, jak  również moralnego P°

^  w Wypadku kląsk żywiołowych, a także w c 
Wojny. Organizacje Czerwonego Krzyża °PR 

k‘| ^  chorymi i  rannym i; bronią one również^ ^
‘ci  praw jeńców wojennych, niezależnie o- giej wojny , g0 słowa, oy

Jakiej należą oni arm ii, jak ie j są naro dział wówczas ani 3 ców w obozach
^ raiy one aktyw ny udział w przygotowywany pctworne z b r o d n i^  ^ ^ uchenWaidu. Obecnie

szystkich konwencji międzynarodowych, 0 ci Majdanka, ° swl jednego słowa, by napię no
b zagadnień humanitarnego p ro w a d z e n ia ^ ^  nie wypowiada on agresorów amerykan1- 'o

(j0 y  tym  również zagadnień ludzkiego s o
cych
ny,

tień humanitarnego prowadź unku
• "  tym również zagadnień ludzkiego s os : 

jeńców wojennych i  obrony ludności cywim
rzed straszliwym i skutkam i wojny.
Zadaniem organizacyj Czerwonego Krzyża 

U ^Wiecie jest czuwanie nad tym, aby ogólnie ^
• zasady humanitarnego prowadzenia wojny, ^
. nitarnego stosunku do ludności cyw ilnej i

V. Wojennych, ja k  również międzynarodowe
bcje dotyczące tych zagadnień były  bezwar  ̂

0 Przestrzegane przez wszystkie rządy 1 
®zystkie strony wojujące w czasie każdej 
Radzieckie organizacje Czerwonego Krzyza, p 

°bnie jak  cały naród radziecki, wychowane w ^  
R socjalistycznego humanitaryzmu, w . r _ 

okiego szacunku do człowieka, w duchu 1 na_ 
rc !a * Przyjaźni między wszystkim i ludami 
1 arn‘> są szczególnie nieprzejednane wo ec 

0 wiek przeiawów nieludzkiego stosunku
są szczególnie nieprzejednane wobec j 

■"‘CK przejawów nieludzkiego stosunku o ^

Ot0 dlaczego -jesteśmy wszyscy do gł<?bi ° ^ na- ^ T opiT  świata by li i  Di«u'
■ nowymi faktam i nikczemnych zbro m, k0_ aa3 . którym  drogie
ch Przez agresorów amerykańskich na jen gac ’ ady prawdziwe!

i chińskich, znajdujących c l i  w  ohoaach; ludzi»« : z»“ " y p raw> m, 
»  wyspie Kożcdo ocuz w  ‘ mona czlońkós

ricze czyny agresorów a m e r y k a :ormami 
wszystkim i międzynarodowymi oKfXti\

typowania z jeńcami wojennymi, us djn0ści 
Sz układy międzynarodowe, w szczu przez
ez Konwencję Haską z rokjr 1907 01 ' ; ^49 
nwencje Genewskie, zawarte w latach w_
rzewidujące humanitarne traktowanie J j ed- 
^ i łujące pokój narody całego świata zą ^ ¿ r ód 
Ryślnie położenia kresu tym  zbro n*° ^ roz-
■ jednomyślnych żądań narodów S czer- 

!tniewa również głos członków organiz

potworne w z — . . , ; Bucnenwo*“ “ ' -
Ci M ajdanka, Oświęcim ia glowa> by napję tno-
nie wypowiada «  W  edagrJSorów amerykańskich 
wać Potworne zbrodni pusan Wowczas Ko-
w  obozach śmierC‘ f eni® hitlerowskich obozow dla 
m ite t ten, po zwied ^  w ykręcał się gada-
jeńców wojennych. pracy k in  1 teatrów
niną na temat p o K P ^ n  ten, p0 zwiędze-
obozach śmierci- obacnw icieli ob0zu śmierci na Ko­
niu przez jego Prze wykrąCa się gadaniną na te 
żedo, równie cyn ie » «  y iania i kiepskiego obu-
mat niewystarczający ani jednym słowem me
wia niektórych j e n c j  a traszuwych tortur> egZe-
wyraża swego stosunku zechnie stosowane w
kucyj i  masakr, ^ ^ ^ ^ e c R i c h  w Korei a które 
amerykańskich obozach J uKciweg0 czlowieka 
są oczywiste dla ka ńczy Komitet M iędzy-

Na szczęście ° \ S , naimniejszym stopniu w yra- 
narodowy“  me jest ów organizacyj Czerwonego 
z--cielem w oli członków świata. Członkowie
Krzyża w jakim kolw iek we wszystkich
towarzystw ^ 7 ° ^  w pierwszych szere- 
kraiach świata t>y^L moralności

J i,łArvffl

piel W ozuj b-“  ---
krajacn — -  drogie są zasady moralności
gach tych, humanitaryzmu i cy-

« * *  1 dhjhshich, dnajdujących

W » »  “ °1 Półtora mUld»>, cf  “ “ ” „ n,go M »‘orodnicze czyny agresorów ameiy mami Krzyza i „ „;,vhnkie nrzeko-
“ «  .  Wszystkimi S w T ń b w o d u  wiat« ocali jeńców

„ , „ Ł  dc tńaktowanla
koreańskich i chins , oldateski amerykańskiej.
ze strony z b ro d n ^ e j jo ld  . hum an ita ryzm  za triu m -

Prawo, spia gwaitem.
fu ją  nad samowo ą i  « ^  zQstaną postawierit

Z b r°d: i T i  surowo ukarani, 
pod pręgieiZ

sez



_D O D A TE K ^T Y G O D N ,K A „N O W E  CZASY" Nr 23

GŁOS M IL IO N Ó W
Po lekarzu M. Dworniczence wchodzi na trybu 

nę majster z fab ryk i „S ierp i M ło t“ , tow. I. Roma­
now. Mówi on:

M iliony ludzi we wszystkich krajach świata 
z oburzeniem piętnują im perialistów  amerykan-, 
skich, którzy swymi bestialstwami i gwałtami prze­
ścignęli bandytów hitlerowskich.

Naród radziecki, wszyscy uczciwi ludzie ku li 
ziemskiej zgłaszają kategoryczny protest przeciwko 
zbrodniom wrogów ludzkości — amerykańskich 
im perialistów i ich najm itów.

Do tego protestu przyłączam swój głos i j a — 
prosty człowiek radziecki — majster odznaczonej 
orderem Lenina i orderem Czerwonego Sztandaru 
Pracy moskiewskiej fab ryk i „S ierp i M ło t".

Ko lektyw  naszej fab ryk i produkuje co miesiąc 
setki ton metalu ponad plan. Metal ten wykorzy­
stuje się na w ie lkich budowlach komunizmu, w ce­
lu dalszego zwiększania potęgi Państwa Radziec­
kiego. Realizujemy pokojowe plany, którycn J ce­
lem jest rozkw it naszej socjalistycznej Ojczyzny 
podniesienie dobrobytu mas pracujących. ’

Przemawiając z tej trybuny w im ieniu w ieloty­
sięcznego kolektywu hutn ików  stolicy, daję w yra- 
uczuciu braterskiej solidarności z obrońcami Ro- 
rei i gorącej miłości do nich. Żądamy położenia 
kresu bestialstwom im perialistów  amerykańskich 
w Korei, położenia kresu grabieżczej, zaborczej 
wojnie przeciwko narodowi koreańskiemu. Żąda 
my, aby amerykańscy gestapowcy zaprzestali nik~ 
czemnego znęcania się nad jeńcami koreańskimi 
i chińskim i.

Narody świata powstrzymają krwawą rękę mor­
derców.

i 0’w tn V * taĆ S‘ę mięsem arm atnim  dla agresorów 
n h il Ł- ” Komoi'y parowe“ , rozpalone żelazo,
t wanic w *zątkiem, dokonywane przemocą ta 
m k ł T ’6 * SaZy trUjące -  »‘ o środki, w których
w o je n n i ^  nadzieje a™ rykańscy

-----poznały prawdziwa
petialistycznego drapieżcy i za przykładem 

wielkmgo narodu chińskiego, k tó ry  zrzucił ja ra«0 
ot cego imperializmu i buduje wolne, szczęśliwe ży-

l e ż n ^ r  J a d0 Walki 0 swe wyzwolenie i nieza- h.znosc narodową.
Wraz ze wszystkimi narodami świata my, !u'  

dzie ladzieccy — oświadcza tow. Sirażdinow "  
piętnujemy barbarzyństwo i zbrodnie militarystów 
amerykańskich, dokonywane na jeńcach wojennych 
w Korei Żądamy ścisłego przestrzegania w całej 
rozciągłości konwencji międzynarodowych oraz re- 
pa tnacj! wziętych do niewoli żołnierzy koreańskich 
i chińskich!

Pełne głębokiego wzruszenia przemówienie wy' 

A Fokina 0tnka fab ryk i ”K ra ™ yj Bogatyr“ to W-

Serce wypełnia gniew -  mówi ona -  na myśl
0 tym, jak zbrodnicze środki masowej zagłady lu- 
g z i  s osują im peiia liści amerykańscy przeciwko m i' 
ującemu pokój narodowi koreańskiemu, który bro-

n. swej wolności i niepodległości. Straszliwa wście-
1 osc so uteski amerykańskiej nie zna granic. 

Cierpienia i ból narodu koreańskiego są zrozu­
miałe i bliskie nam, ludziom radzieckim, którzy nie 
zapomnieli ciężkich la t w ojny z faszystowskimi 
agresorami.

Doktorant Instytu tu  Matematycznego Akademii 
Nauk ZSRR tow. S. Sirażdinow mówi, że interwen­
ci amerykańscy w dalszym ciągu w obliczu całego 
świata dokonują pod flagą ONZ niesłychanych 
zbrodni na Kożedo i w  Pusanie.

Nad losem dziesiątków tysięcy ludzi, zapędzo­
nych do obozów w Korei Południowej, zawisło 
śmiertelne niebezpieczeństwo. Przy pomocy to rtu r 
terroru i egzekucyj oprawcy amerykańscy usiłuj-,’ 
wymusić na nich wyrzeczenie się repatriacji, czyli 
wyrzeczenie się swojej ojczyzny oraz „zgodę“  na 
walkę przeciwko swemu narodowi, czyli zgodę na

Nas, ludzi radzieckich — mówi A. Fokina * '  
partia leninowsko-stalinowska wychowała w du­
chu przyjaźni i  szacunku dla innych narodów- 
Wszystkie nasze myśli zmierzają do tego, by uczy­
nić życie każdego człowieka jeszcze lepszym, jesz­
cze piękniejszym. Życie ludzkie jest dla nas rzeczą 
najcenniejszą ze wszystkiego, co istnieje na ziemi- 
Tego uczy nas towarzysz Stalin.

Oto dlaczego ludzie radzieccy z tak głębokim 
oburzeniem piętnują agresorów amerykańskich za 
ich nikczemne czyny, za bestialstwa i znęcanie si<? 
nad jeńcami koreańskimi i chińskim i, za masową 
zagładę koreańskiej ludności cyw ilnej.

Przemówienie pisarza A. Surkowa
Towarzysze!
Palące uczucie gniewu zgromadziło nas dziś w 

tej sali.
Niebawem upłyną dwa lata od chw ili, gdy im pe, 

r ’ aliści amerykańscy napadli na m iłu jący pokój 
naród koreański i pod osłoną flagi ONZ dokonują 
na ziemi koreańskiej swego krwawego dzieła

Wielu ohydnych zbrodni dokonali w tym czasie 
najeźdźcy amerykańscy na męczeńskiej ziemi ko­
reańskiej.

Setki miast, słynnych zabytków starożytnej ku l' 
tu iy  zamienili oni w gruzy i zgliszcza. Kw itnące 
■•«lody starli z powierzchni ziemi, zasiewy wyPa,:'
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li napalmem, doszczętnie spalili tysiąc®
^liast i osiedli

Mszcząc się na spokojnej ludności za. nrd0.  ■ 
iski wojenne, amerykańscy interwenci z _

Wali i okaleczyli wiele tysięcy dzieci, ko ie
ców.

Oprawcy, chełpiący się rzekomą wyższość’ą e_
Usy> sławetnym amerykańskim stylem życia, „ e_ 
Sc'gnęli swych poprzedników — morderców 
l °Wskich — w najstraszliwszych zbrodniac

Cały świat obiegła wieść o niesłyc aa obo_
® lis tw ach  dokonywanych w amerykans^ _
Z3ch, w których przebywają wzięci do nie'  hot_ 
nierze Koreańskiej A rm ii Ludowej i chinsc 
nicy ludowi. . to rtury

Obecnie wszyscy wiedzą, jakie mę > 1 w0_
^skutecznie stosowali amerykańscy agres^ dQ 

2e° bezbronnych ludzi, usiłując zmusić 
2diady j wyrzeczenia się ojczyzny. jeńców

amerykańscy komendanci obozu __
vv°jennych na wyspie Kożedo — Colson i . 
Publicznie potw ierdzili fa k t popełniania bes 
2 ro^ni przez amerykańskich interwen ow 
Sp.le Kożedo. Zostali oni usunięci ze swyc^ ,
u-isk, iecz karę ponieśli bynajmniej nie za ^
*hone przez siebie krwawe zbrodnie, lecz z ' 
prżez swoje przyznanie się uchy lili zasłonę,
U dokonuje się potwornych bestialstw na •> 

s ich ł chińskich jeńcach wojennych.
. UtPerialiśoi amerykańscy nie myślą navve k0_
rp2en’u łiresu. zbrodniom i znęcaniu siĘ daw i(j ać 

Oskim i i chińskim i jeńcami wojennymi.
0 chociażby z następującego oświadczenia n0 . 
0fhendanta obozu na wyspie Kożedo — amerJ 

' ' ‘eg° generaia brygady Boatnera, który zap 
^lał> że zamierza nadal ostro rozprawiać się z 

n,mi wojennymi. „Chcemy wpoić im  przeswiadc 
sje "  Powiedział generał Boatner -  że jestesiw 

Zbytnim  optymizmem byłoby mniemanie, 
ia£ię opahować sytuację bez żadnego roz 

Wl".“ . Dziesiątki tysięcy bezbronnych lu Z1 
2 °Zach ieńców wojennych w Korei Południa 

ą siQ groźbą fizycznej zagłady. /
Ężny protest m iłu jących pokój ludzi całego s 

arn m°że zapobiec nowym zbrodniom najeźdź 
¡U(jL*ykańskich i ocalić życie dziesiątków

p°dnosząc swój g}os protestu przeciwko Potvf°^ 
dnw zl3rodniom amerykańskich interwentów, k ° 
jeń° nali krw awej masakry koreańskich i chiński 
br0ń°^ Woi ennych na wyspie Kożedo i zastosowa 
ści L ^ te r io io g ic z n ą  przeciwko pokojowej ludno- 
heEn nie m °SS Pominąć milczeniem niedaw­
ny oswmdczenia sekretarza stanu USA, Ach

Protest narodów przeciwko stosowan
amerykańskich żołdaków broni bakterio

T -̂nroi i przeciwko krw awej masakrze 
kcrTańskTch i chińskich jeńców wojennych usiłuje

S i  t , » -  W» tomp" ‘L  ”“ g“ 2 ■
p „ ,c iw k o  Ameryce i . < • » « ■ “  menaw.ee,

« T O T S  — Ł 3 * “ “
S'» nÓ”  Z T .Z Z L bakterio-„ k : .  propozycje zakacu stos ^  m>IOWC)

logicznej i inny właśnie Stany Zjednoczo-
dy ludzi. Wiedzą one’ Konwencji Genewskiej, za- 
ne odmowily po pisanl bakteriologicznej,
kazującej stosowania b przedstawiciele rządu

Od czasu do czaSu o fic ja lm r PrZnież ^

amerykańskiego, wsr zaprzeczeniami w spra­
no Acheson, występują amerykańskie brom
wie stosowania _pr«J i h do tej po-
bakteriologicznej. Jednaką ^  bakteri0logicznej, 
ry  me potępił stos sprawie potępienia
nie poparł żądania naiodow w P haniebnej
wojny bakteriologicznej, jako woj y

t nieludzkiej. . stany zjednoczone, lecz
Wiadomo przecież, ze “ ie,  7 n„ i vc ją zawarcia 

Zwierek B . d k l e c k . m o e a r -
Taktu Pokoju międ y P odrzucona przez
stwami i że propozycja ta została
Stany Zjednoczone. zjednoczone, lecz

Narody wiedzą, ze ma ™  J ^ t ą  walkę o 
Związek Radziecki pio ^  na calym święcie,
utrzymanie i utrwsden p kratycznych i m iłu -
o utworzenie jednolitycn, traktatu pokojo-
Jerych pokój « tó7 ' f ' % !sS r o k u p a c j i  ich tery- 
wego z Niemcami dzące Stanów Zjedno-
torium, podczas gdy '  - tworzą w centrum Eu-
czonych rozbijają Niemcy i y  przeciwko
ropy bazę wypadową zbrojnej 
m iłu jącym  pokóJK ^ ^ t a n i e  zaprzeczyć stw ier- 

Acheson, nie będąc w tów i zeznań naocz-
dzonym na podstaWiea^ L  ^rodn iom , dokonywa­
nych świadków -<iw ' interwentów w Korei,
nym przez amerykansk narody, protestują-
usiluje oskarżyć m lł^ ąc ? m 0 okazywanie w ro-
ce przeciwko amcrykańskiega Praw-
gości w  stosunku do . Achesoną, oskarżają-

dziwy cel Z Z i "  ,, „ , g » W  »• mm 
ergo 0,- ló J ł«  k0M1 ”  w tym : aby zumaekow.r
Zjednoczone, k iy ie nia nowej wojny w
zbrodnicze plany rozp < imperialistów ame-
towej, przygotowywanej P
rykańskich. . nbkój narody nigdy

Wiadomo, że m * » »  amcrykańskich, będą- 
utożsamiały i^ P e** ,, • organizatorami P
cych inspiratorami aSJeSjlmUu-ącym wolność naro-
r.ych zbrodni w ^o re i, z ;(>dawn0 ram 'ę Pizy ra 
dem am erykańskim , ^ ami EurQpJ- i Azji wal 
ip ien iu , wspólnie foczystowskiej-
czył przeciwko za-zue -kiego> jak t wszyscy

Narody Związku
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uczciwi ludzie na świecie, będą z jeszcze większym 
zdecydowaniem walczyć o utrzymanie pokoju. Po­
pierają one gorąco słuszną sprawę bohaterskich 
obrońców Korei i  protestują z oburzeniem prze­

ciwko krw aw ym  zbrodniom amerykańskich na­
jeźdźców i wspólników ich agresji.. Żądają one na­
tychmiastowego położenia kresu wojnie w Korei 
i surowego ukarania zbrodniarzy wojennych.

R E Z O L U C J A
ogólnomiejskiego wiecu mas pracujących Moskwy

M y, przedstawiciele mas pracujących Mpskwy — 
robotnicy, pracownicy umysłowi, pracownicy nau­
ki, sztuki, lite ra tu ry  — zebraliśmy się na ogól- 
nomiejskim wiecu, aby dołączyć swój głos pro­
testu do głosu m ilionów  ludzi na całym świę­
cie, piętnujących niesłychane, krwawe zbrodnie, 
dokonywane przez agresorów amerykańskich w 
obozach dla jeńców wojennych w  Korei.

Zbrodnie te — to nowe potworne bestialstwo im ­
perialistów amerykańskich, po niedawnym zastoso­
waniu przez nich broni bakteriologicznej w Korei 
i  Chinach Północnych. Kola rządzące Stanów Z jed­
noczonych nie potępiły dotąd stosowania tego bar­
barzyńskiego środka masowej zagłady ludzi, po­
tw ierdzając w ten sposób swój zamiar stosowania 
również w  przyszłości tej nikczemnej, nieludzkiej 
broni.

Obecnie im perialiści amerykańscy znów depcą 
zasady e tyk i ludzkiej, wszystkie normy prawa mię­
dzynarodowego.

Gwałcąc Konwencję Haską i  Konwencje Genew­
skie, dotyczące jeńców wojennych, interwenci ame­
rykańscy przekształcili obozy jenieckie na wyspie 
Kożedo oraz w  innych częściach Korei w  obozy 
śmierci, przypominające hitlerowskie obozy śmierci 
w Oświęcimiu, Buchenwaldzie i Majdanku.

W prowadzili oni w tych obozach krw aw y reżym 
to rtu r, znęcania się, bestialskiego masakrowania 
i  masowych rozstrzeliwań koreańskich i chińskich 
jeńców wojennych.

Podczas rokowań o rozejm w Korei agresorzy 
amerykańscy wysunęli rażąco sprzeczny z prawem 
międzynarodowym i z zasadami humanitaryzmu 
warunek tak zwanej „dobrowolnej“  repatriacji jeń­
ców wojennych.

Przez wysunięcie tego warunku agresorzy ame­
rykańscy dążą do storpedowania rokowań o rozejm 
w  Korei, do kontynuowania i rozszerzenia agre­
sywnej w ojny na Dalekim  Wschodzie oraz do 
zwiększenia niebezpieczeństwa nowej wojny świa­
towej. W tym  celu pragną oni wykorzystać jako 
mięso armatnie wiele dzjesiątków tysięcy jeńców 
wojennych, zmuszając, ich przy pomocy na jokru t­
niejszych gwałtów do wstąpienia do band Czang 
Kai-szeka i L i Syn Mana — najzacieklejszych w ro­
gów narodów chińskiego i koreańskiego.

Interwenci amerykańscy schwytani zostali na go­

rącym uczynku .i.zdemaskowani wobec całego świa­
ta na podstawie niezbitych świadectw i dokumen­
tów, potwierdzających ich zbrodnie. Jednakże 
imperialiści amerykańscy otwarcie przygotowują 
nowe masakry jeńców wojennych na wyspie Ko­
żedo.

Sumienie i honor narodów całego świata nie mo­
że pogodzić się z potwornym i zbrodniami interwen­
tów amerykańskich.

Uczciwi ludzie wszystkich kra jów, cala przodu­
jąca, postępowa ludzkość piętnuje nowe zbrodnie 
interwentów amerykańskich i  żąda zaprzestania 
bestialskich masakr jeńców koreańskich i chińskich, 
dokonywanych przez soldateskę amerykańską.

Ludność pracująca Moskwy, podobnie jak  i cały 
naród radziecki, wyraża swe gniewne oburzenie 
i zdecydowany protest przeciwko zbrodniczym, nie­
ludzkim  czynom im perialistów  Stanów Zjednoczo­
nych w  Korei.

Wraz z postępowymi siłami całego świata żąda­
my położenia kresu bestialstwom najeźdźców ame­
rykańskich w  Korei. Żądamy ludzkiego, hum anitar­
nego traktowania koreańskich i  chińskich jeńców 
wojennych, ścisłego przestrzegania Konwencji 
Haskiej i  Konwencji Genewskich w sprawie jeńców 
wojennych.

Ludność pracująca Moskwy, podobnie jak i wszy­
scy ludzie radzieccy, daje wyraz swym uczuciom 
gorącej, braterskiej solidarności z bohaterskim na­
rodem koreańskim i chińskim i ochotnikami ludowy­
mi, toczącymi bohaterską walkę przeciwko agreśj1 
amerykańskiej.

Świętym obowiązkiem mas pracujących jest je­
szcze większe zaostrzenie swej czujności, nieustan­
ne demaskowanie knowań imperialistycznych pod­
żegaczy do nowej wojny światowej, wzmożenie 
w a lk i o pokój na całym świecie.

Ludność pracująca Moskwy wraz z całym naro­
dem radzieckim będzie i nadal nieugięcie walczy­
ła o pokój, będzie wzmacniała swą ofiarną, patrio­
tyczną pracą potęgę Swego państwa socjalistycz- 
nego.

Niech żyje nasza Ojczyzna Radziecka — OSIOJ 
pokoju na całym świeciel

Niech żyje  nasz w ie lk i. Wódz i  Nauczyciel, u?0 
chany towarzysz Stalin!

„P rawda“ , 30 maja 1952 r '


